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totz, Poniadziatek 2i października 1918r. 


Dziennik społeezny i polityezny. 


Rok Vil. — Ne 196. 


Redakcja i administracja ul. Przejazd Ne 8, skrzynka pocztowa 54. 


PREKNURFDATŁ wynosi: rocznie 86 kmk., półrocznie 18 
wè, Kwarralnie 9 mk, miesięcznie 3 mk, z odnoszeniem do 
doma lub przesyłką pocztową. 

FILJE: w Zgierzu, Pabjanicach, Łasku, Sieradzu, 
Wieluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu, 


Redakcja czynna od 


Cena 15 fen. 


Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 do 10 rano. 
9 do 2 codziennie, w wigilje świąt do 10 wiecz. Redaktor 
przyjmuje od 9 do 12 rano, 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstem i w tekscią 
wiersz 1.75 fen, Nekrologja— 1 mk. Reklamy — 80 ies, 
Zwyczajne (6 szpalt) — 60 fem Drobne ogłoszenia pe 
10 fen. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fen 
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Nota Wilsona do Austro-Węgier. 


Waszyngton, 19 października. Reuter, 
Tekst noty Stanów Zjednoczonych w odpowiedzi na notę austro- 
węgierską z dn. 4 października, która została doręczona departamentowi 
blanu przez posła szweckiego w Waszyngtonie jest następujący : 


Departament stanu 18 października 1918 r. 

Panie! Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty Pań- 
skiej z dn. 7 października b. r., w której Pan przesyła 
oświadczenie c, k. rządu Austro-Węgier, Upraszam Pana 
niniejszym o laskawe przesłanie ©. k, rządowi następują- 
gej odpowiedzi z polecenia prezydenta: 

Prezydent uważa za swój obowiązek oświadczyć = 
dowi austro-węgierskiemu, iż nie może on wziąć po 
awagę propozycji rządu tego na skutek pewnych wypad- 
ków o największem znaczeniu, które zaszły po podaniu 
warunków 8 stycznia i zmieniły z konieczności stanowi- 
ska odpowiedzialność Stanów Zj. 

Między warunkami, których żądał wówczas prezy- 
dent był i następujący: f 

Ludom Austro-Węgier, których miejsce wśród naro- 
dów chcielibyśmy cenić i widzieć zapewnione, winna być 
dana najswobodniejsza okazja do autonomicznego rozwoju. 


Po napisaniu warunku tego i wygłoszeniu go przed kon . 


gresem St. Zj. rząd Stanów uznał, iż istnieje stan wojny” 


między Czecho-Słowakami a państwem Niemieckiem i Austro- 
Węgierskiem, iż Rada Narodowa  czecho-słowacka jest de. 
facto rządem wojującym, posiadającym niezbędny autorytet 
kierowania sprawami militarnemi i politycznemi Czecho: 
Słowaków. 


Uznał on także w najszerszych rozmiarach aspiracje 
narodowe poludniowych Słowian do wolności. Prezydent 
nie może więc obecnie dysponować swobodnie tylko auto- 
nomją tego narodu, jako podstawą pokoju lecz jest zmu- 
szony kłaść nacisk na to, iż sami oni, nie zaś prezydent, 
winni być sędziami w sprawie, jaka akcja ze strony rządu 


austrjacko-węgierskiego zadowolni ich aspiracje, ich uję» ' 
cie własnych praw i warunków, pod któremi zostaną oni- 


czlonkami rodziny ludów. 


Przyjm Pan ponownie zapewnienie o mym najwyż . 


szym szacunku, 
(podp.) Robert Lansing. 


Ipiszczenie Brügge, Thielt | hortryk. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate- 
wra główna komunikuje w dniu 20-ym 
zjpaździernika: 


Zachodni teren walk. 


jacieła, Z obu stron Vouziers podczas” 
wznowionych walk umocnił on się na 
wyżynach na wschodnim wybrzeżu Aisne. 


Komendant 199 dyw. piech., gen.-pos. 
v. Puttkammer przez osobiste natarcie 


nia, iż armje niemieckie stoją na skraju 
powszechnej klęski, Front niemiecki 
nie jest przełamany. Wojska są niena- 
ruszone. Powszechne zamieszanie do- 
tychczas żadną miarą nie miało miejs 
ca. Pozatym wojska angielskie mają 
nadzieję otrzymania wypoczynku gdy 
nadejdą lepsze pogody, co nastąpi mo: 
że lada dzień, 


Odmowne stanowisko 


Komunikat austrjacki, 

Urzędowo donoszą z Wiednia pod 
datą 20 października: 

Z frontu połud.-zachodniego: 

Sytuacja bez zmian. 

W Albanji przeprowadzono nasze po- 
sutięcia bez godnych uwagi ruchów. Z 
obu stron południowej Morawy odrzuco- 
no natarcia wroga, 


We Fiłandrji, w następstwie ruchów, 
ogłoszonych w dniu 16 b. m. opuściliśmy 
Brilzge, Thielt i Kortrijk i zajęliśmy no- 
iwe pozycje, Przed pozycjami temi, na 
äch przedpolach, miały miejsce ożywione 
walki. 

Wieczorem zajął wróg stanowiska na 
puoso gó od Ilnis; na belgijsko- 

lenderskiej granicy, na zachód od Wal- 
<degen-Ursel przy Peeke i Markegen. 

Na południowy wschód od Kortrijk 
przedarł się częściowo poza Lys. Na po- 

dnie od Kortrijk dotarł nieprzyjaciel do 
drogi Kortrijk—Turney i postąpił naprzód 
z óbu stron Douai na wschód od linji 

«Orchies—M archiennes. 

Na froncie bojowym między Le Ca- 
ega i Oise nastąpiła wczoraj przerwa w 
«działaniach bi jowych. 

Na naszych nowych pozycjach nad 
kanałem Sombre — Oise pozostajemy z 
'wrogiem w kontakcie bojowym. Odcinki 
Sere i Souche były w ciągu dnia przede 
„miotem silnych ataków nieprzyjacielskich. 

Ataki, skierowane ua północo-wschód 
sod Lafere na północnym brzegu Serre zv- 
ystały odparte w ogniu i w walkach na 
śbliski dystans, Również rozchwiały się 
wiełkiemni siłami podjęte natarcia nieprzy- 
(jaciela na południe od Crecy. 

Na drodze Laon—Marle zajął wróg 
aięwielką część naszych pozycji. 

Z obu stron niziny Souche został on 
podparty po silnych walkach, Na północ- 
mym wybrzeżu Aisne atakował nieprzyja- 
ciel po przygotowaniu przez silny ogień 
zattyleryjski, i na północy od St Germain 
1—Monut odsunął nieco nasze awangardy. 

Mis froncie Aisne między Attzny i 

$: bo.2wa ni pr y- 


Bo wezyra zal iuas 


powstrzymał atak nieprzyjacielski na wy- 
żynach ma wschód od Vandy. 

Między Olizy i Grand-Pré odparły 
pułki szlezwicko-holsztyńskie i lotaryfi- 
skie wspólnie z bataljonami strzelców, 
wznowione ataki nieprzyjaciela. 

Na obu wybrzeżach Mozy ograniczy- 
ła się działalność bojowa także i wczoraj 
na ogniu niszczącym. 


Poałudniowo-wschedni teren walk. 
Nad Bukowikiem, na północo-zachód 
od Alekinas, odparte zostały ataki. Zaje- 
cer i dolinę Timok zajął nieprzyjaciel. 
Pierwszy generat=kwatermistrz 
Ludendorff. 


Szańeami 
na które Niemiec w ojczyźnie pokłada na- 
dzieję dla swej i narodu swego przyszłości są 
okienka kas, 


przy których podpisuje się pożyczkę wo- 
jennąl 


Komunikat wieczorowy. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate- 
główna komunikuje : ; 

Na wschód od Kortrijk trwają siine 
walki, Z obydwn strog Solesnes i Le 
Cateau zostały złamane na szerokim ifon- 
cie częściowe walki wroga. 

Skuteczne walki częściowe w odcinku 
Serre i na wzgórzach nu zachód od Aisne. 
Na wschód o4 Vovzier+ odparto ataki 


wroga, 


Zajecar został obsadzony przez Ser- 
bów. 
Szef sztabu generalnego. 
Rozkaz Hindenburga. 


Dziennik haski „Het Vaterland" przy- 
nosi wiadomość następującą:  Pochwyco= 
ny tataj radjotelegram opiewa: 

„Do wszystkich grup armji na fron- 
cie zachodnim: Zwracam raz jeszcze t- 
wagę na wydane przezemnie i general- 
nego kwatermistrza niejednokrotne rozka-» 
zy, że przy opuszczaniu okupowanego te- 
rytosjum dokonywane być mogą tylko 
militarne burzenia, wywołane konieczno- 
ścią wojenną, (podp.) „FHindenburg*, 


O ewakuację Luksemburga, 


Sejm i rząd luksemburski zwróciły 
się do prezydenta Wilsona, aby wystąpił 
na rzecz Luksemburga i zażądał wycofa- 
nia wojska niemieckiego z terytorjum 
wielkiego księstwa. 


Stan frontu zachodniego. 


Haaga, 19 paźdz. Z Londynu donosi 
sprawozdawca „Nieuwe Rotterdamsche 
Courani“: 

Obecne położenie na froncie za- 
chodnim nie upoważnia do przypuszcze= 


Ameryki. 


„Frankf. Zeitung* donosi z Genewy: 

W otoczeniu prezydenta Wiłsona ocze- 
keją, że Niemcy nadeślą nową notę w ce: 
l: dalszego prowadzenia rokowań w Sspra- 
wie pokoju. Jeżeli to jest prawdą, można 
być pewnym, że Niemoay fatygują si nie. 
potrzebnie, 


Nowe żądania, 


„Daily Telegraph“ donosi: „W Bprawie 
zawieszenia broni koalicja obstaja przy żąe 
daniach swoich, Oświadcza natomiast, że 
w sprawie pokoju gotowa jest pozwolić 
z sobą mówić, Zależy jej mniej na rewi- 
zji pokoju brzeskiego, ile raęzej na wy» 
pełnienia trzech nowych żądań, na które 
się koalicja zgodziła”, 


O rozbrojenie Niemiec 
na morzu. 


„Lokal Anzeiger* dososi z Hagi: 

Spawozdawca wojskowy „Daily Teles 
grapiu* twierdzj, że rząd angielski wówe 
ezas dopiero ukończy wojnę, gdy potęga 
morska Niemiec będzie zupełnie unieszko” 
dliwiona. Do bitwy morskiej prawdopodo= 
bnie już nie dojdzie, zwycięstwo jednak na 
lądzie pociągnie za sobą Żądanie „radykal 
nezo rozbrojenia Niemiee na morzu“, 


Bank Handlow: 


"w. Warszawie 


Oddział w Łodzi 
podaje do wiadomości, że będzie czynny, poczynając od wtorku, dnia 22 
tr. m. od godz. 9 rano do 3 po poł, bez przerwy. 


um. iw | 
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„Niemcy w Polsce: 
Głowy do góry!“ 


Pod powyższym tytułem zamieszcza 
"p. Adolf Eichler, znany współpracownik 
dódzkiej „Deutsche Post“, w wczorajszym 
'numerze „Deutsche Lodzer Ztg* attyknł, 
*który zasługuje ae wszech miar na uwa- 
gẹ opinji polskie), 

Autor konstatuje przedewszystkiem, iż 
wobec postępującego szybko rozwoju 
sprawy polskiej w kołach niemieckich 
w kraju naszym zapanowało pewne poru- 
szenie; rozpowszechniane są rozmaite po- 
głoski, z których wynika, iż Niemcy zmu” 
szeni będą opuścić zieinię, na której obec- 
«ie mieszkają z powodu rozmaitych przy- 
szłych prześladowań ze strony państwa 
po' skiego. Istotnie, sytuacja jest niedobra, 
ce e chmury zwsły nad przyszłością 
i niejedna niemiecka nadzieja lub życze- 
nie musi być obecnie w grobie złożone... 
i(podkreślenie „D. L. Z.) 

Ale jeszcze wszystko znajduje się w 
stanie tworzenia się i w stosunku do wie- 
łu kwestji musi być zachowana milcząca 
rezerwa. Jedno tylko jest pewne: Polska 
przyszłości będzie państwem  praworzą- 
dowym i da swym wszystkim obywatelom 
bez różnicy ich języka równość wobec 
prawa. Pozatym, istnieją poważne dane 
do stwierdzenia, że polskie sfery rządowe 
posiadają szczerą wolę chronienia praw 
ludzkich wszystkich narodowości w Polsce, 
a więc i niemieckiej. 

Ale Polska w swej historji zdobyła 
sobie sławę państwa nietolerancyjnego (?) 
t w toku wojny miały również miejsce 
wypadki, które autorowi utrudniają wyro- 
bienie sobie pojęcia o polskim państwie 
praworządowym. Ale nie należy zapomi- 
nać, iż nie żyjemy już w dawnych wiekach 
i Polska będzie musiała przystosować się 
do ducha czasu, jeśli nie chce by sprawa 
niemiecka w Połsce urosła do rozmiarów 
kwestji europejskiej (sicl)) podobnie, jak 
się to stało ze sprawą żydowską w Ru- 
manji.. Państwu polskiemu w myśl tego 
nie będzie wolno odbierać Niemcom w 
Połsce prawa decydującego spółorzekania 
w ich wiaszych sprawach i w ich działa!» 
ności organizacy'nej. 

Wreszcie, p. Eichler, powołując się 
ma słowa artykułu „Monitora Polskiego“ $ 
wyraża władzom polskim zaufanie i Spo= 
dziewa się, iż przeszłość nigdy iuż nie 
wróci. 


z * 


* 

Artykuł powyżej streszczony odbie 
„daleko od innych wynurzeń, kóre n na 
łamach tego samego pisma zwykliśmy 
byli czytać. Ileż to razy znajdowaliśmy 
tam wyraz zupełnego braku ufności 

w stosunku do państwa polskiego, ileż 
za żądano zzewnątrz gwarancji, iż 
prawa niemieckie w Polsce będą szano- 
wane! 

Wtedy wolno nam było tylko mil- 
czeć. Ale—tempora mutanfur... Czu- 
jemy się dziś bardziej gospodarzami we 
własnym kraju, więc odpowiedź p. Eich- 
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lerowi i tym, którzy jednako z nim my- 
ślą, brzmieć będzie otwarcie i prosto... 

Fałszem historycznym jest, iż Pol- 
ska była państwem nietolerancyjnym. 
Koloniści niemieccy, flamandscy, szkoccy 
czescy osiedlali się tu na podstawie 
najszerszych swobód, jakie im przyzna- 
wano. Rzeczpospolita była bardziej nie- 
tolerancyjna wobec Polaków, którzy 
religję państwową porzucali, niż wobec 
przybyszów obcowyznaniowych. Tole- 
rancja narodowa była zupełna. Jedynie 
kiedy obcy domagali się przywilejów, 
kiedy zapragnęli nawet władzę pań- 
stwową w swe ręce ująć (bunt woja 
Albrechta w Krakowie), wtedy państwo 
polskie występowało całą swą siłą prze- 
ciw podobnym uroszczeniom. 

Tej wielkiej tradycji będzie się Pol- 
ska demokratyczna ściśle trzymać: 
równe prawa, żadnych przywilejów ! 

A prosimy być przytem ostrożniej- 
uzym w porównaniach i nie przeprowa- 
dzać paraleli rumuńsko - polskiej !.. 
przez nieznajomośc historji nie brukać 
imienia polskiego ! 

Bo kiedy Polska była, jak powiada 
p. Eichler, nietolerancyina (zapewne ma 
tu na myśli ograniczenia dyssydentów 
co do zajmowania urzędów i posiada- 
nia ziemi, bo pozatym nie było żadnychi), 
wtedy nieco dalej od nas na zachód 
płonęły stosy i ludzie ginęli za swe idee 
i wierzenia. Pod tym względem staliś- 
my zawsze o całe niebo wyżej od są- 
siadów naszych. W Konstytucji 3 Maja 
1791 r. pierwsi w Europie stwierdziliś- 
my wyraźnie zasadę tolerancji religijnej. 

Nic Polski nie skłoni do zmiany 
stanowiska tego. 

Ale z drugiej strony państwo pob 
skie nie zniesie żadnego ograniczenia 
swego snwerenitetu w stosunku do włas- 
nego kraju. 1 dlatego p. Eichler powi- 
nien przeprowadzić gruntowną rewi- 
zję swego programu, który dodychczas 
propagował, powinni i inni zapomnieć 
o swych marzeniach o państwie w pań- 
stwie... 

Autor artykułu et €onsertes dotych- 
czas szerzyli tylko w społeczeństwie 
polskiem rozgoryczenie i nieufność w 
stosunku do siebie, podkopywali nasze 
zaufanie w lojalność ludności niemie- 
ckiej państwa polskiego. 

A jakby umyślnie zapominali, że 
jeśli o ochronę mniejszości narodowej 
chodzi, to Polska i Niemcy mogą wza- 
jemnie pewne usługi wymienić... 

Myśmy o tym nie zapomnieli. I dziś, 
choć hasło zjednoczonej Polski nie je- 
dno żądanie zmieniło to przecie wiemy 
o tym, iż w granicach Rzeszy bądź co 
bądź jeszcze Polacy zostaną w większej 
lub mniejszej ilości... 

Stąd ostateczny nasz wniosek: Dla 
wszystkich, co w Polsce mieszkają, 
jednakie prawa! Specjalne zapewnić 
możemy Niemcom polskim tylko drogą 
wymiany usług z Rzeszą. 


Targ o Pifsucdskiego. 


W ubiegłym tygodniu mieliśmy po- 
ważne powody do przypuszczanią, iż 
sprawa Brygadjera zestanie w najkróf- 
szym czasie pomyślnie załatwiona. Nie» 
stety, okazało się, iż wzięła ona obrót 

wiele gorszy, niż można to było 
| przewidzieć. 

Wczoraj donosiliśmy o misji inż, 
$ł..skiego i o złym jej wyniku. Do- 
wiadujemy się, iż odbyła się w tej 
sprawie w Berlinie specjałna narada u- 
wicekancłerza v. Payera w dniu 17 b. m.; 
postanowiono uwolnienie Komendanta 
tymczasowo odroczyć, przyczym dano 
do zrozumienia, iż po utworzeniu ga- 
binetu rząd polski będzie mógł w ciągu 
najbliższego miesiąca wznowić w tej 
„sprawie rokowania. 

A więc sprawa odroczona jest na 
miesiąc. W dzisiejszych czasach jest 
Jto równoznaczne z ociąganiem się ad 
calendas graecas. Był moment, kiedy 
sfery miarodajne inaczej zapatrywały 
się na sprawę. Coż stało się przyczyną 
zmiany stanowiska? Rąbek tajemnicy 
zdaje się odsłaniać „Dziennik Poznań- 
skj“. Pisze on: „Podobno sprawa uwol- 
nienia Piłsudskiego zaczęła się gmatwać 
bardzo poważnie i wypuszczenie jego 
uzależnione byłoby od pewnych gwaran- 
cji, któreby musiał Piłsudski złożyć. 
W kwestji uwolnienia brysadjera per- 
traktuje osobny wysłannik Rady Regen- 


cyjnej, który wyjedzie z Berlina do Mag- 
deburga, aby z Piłsudskim zobaczyć się 
i pokonferować osobiście,  Odnośne 
zezwolenie delegat Rady Regencyjnej 
już pono otrzymał, dzięki interwencji 
przedstawicielstwa polskiego w Berlinie". 
Nie ulega przytym kwestji, iż ciem- 
ne moce socjaldemokracji Kr. Pol. i 
Litwy dokładają” starań, by utrudnić 
powrót Piłsudskiego do kraju. 
„Naprzód“ donosi, że esdecy zwróci- 
li sią do Scheidemanna z żądaniem, aby 
mie uwolniono Piłsudskiego i żądają 
wpuszczenia do Warszawy wojsk bol- 
szewickich. 
Od siebie „Naprzód“ dodaje: 
Lewica P. P, S. zwraca się przeciw- 
ko konstytuancie — oczywiście w ślad 
za znannymi wzorami bolszewickimi. 
Działają tu wbrew socjałdemokra-= 
tom niemieckim, bowiem „Vorwärts“ 
pisze: „Uwołnienie Piłsudskiego jest już 
tylko kwestią najbliszych dni; im rychlej 
ono nastąpi — tem lepiej". 


Nie dziw! Socjaldemokracja wie do- | 
brze, jakim olbrzymim autorytetem cie- 
szy się Piłsudski u polskiego ludu i lęsa 
się tego wpływu. Powiedzieć można 
śmiało, iż Piłsudski jest tym mężem, 
który jest w stanie odwrócić od Polski à 
widmo bolszewizmu! Nie na ręke to 


„naszym rodzinnym bolszewnikom, więc 


czymprędzej wydają "mu już patent na 
przyszłego wodza f. zw. „białej gwardji“ 
polskiej, 


Tymczasem głos opinii polskiej 
powinien się coraz bardziej domagać 
powrotu Piłsudskiego do kraju. Podob- 


no wysłany będzie z Warszawy specjal- 
ny delegat rządowy, celem osobistego 


porozumiśnia się z Komendantem. Rząd 
niemiecki domaga się pewnych gwaran- 
cji od Piłsudskiego co do jego przyszłej 
działalności w Polsce. 

Ufajmy, iż brygadjer sam najlepiej 
kwestję postawi! Do czasu jednak jege 
powrotu lewica zachowa swe abstynen- 
ckie stanowisko. 


Sprawy polskie. 


Zeszłej środy podaliśmy z zachowa- 
niem wszelkich Środków ostrożności, jak 
zwykle wobec niesprawdzonych pogłosek, 
wiadomość o planowanym zamachu na Ra- 
dę Regencyjną. Jeden tylko „Przegląd 
Wieczorny* zareagował na tę sensacyjną 
wieść przedrukiem nazwy informacji i to 
bez komentarzy. lnne pisma zachowały 
milczenie, co utwierdziło się w przekona- 
niu o ziarnie prawdy, jakie na dnie sę 
znajdowało. Obecnie „Ilustr. Kurj, Co- 
dzienny* z Krakowa ” potwierdza naszą 
wiadomość. Pisze on: 

„Sprawę planowanego zamachu na 
Radę. Regencyjną, o czem krążyły po 
Warszawie tylko głuche wieści, należy 
sprowadzić do następujących faktów: 

Zamach planowała garstka zapaleń- 
ców t. zw. grupy Marylskiego (radykalna 
frakcja endecji), ałe pomysł ten powstał 
bez wiedzy kierowników stronnictw N. D, 
i Koła Międzypart. Według odnośnego 
planu, organizatorzy zamachu zamierzali 
obwołać nowych regentów w osobach; 
AA EM Seydy (z Poznańskiego) i Wi- 
tosa z Galicji. 

W planowanym zamachu, jak już do- 
nosiłem, lewica odmówiła udziału. Głów- 
nym motywem tej odmowy było niewąt- 
pliwie to, że stronnictwa lewicowe same 
dążą do ujęcia władzy w swe ręce i w tym 
celu miały zamiar utworzyć, jak to już 
doniosiem, dyrektorjat", 


Wczoraj, o godz. 3 po południu, pan 
Józef Swieżyński, któremu zaproponowano 
utworzenie gabinetu, odbył konferencję 
z członkami Rady Regencyjnej. O godz. 6 
wieczorem odbyło się posiedzenie sekre- 
tarjatu Koła międzypartyjnego, na którem 
p. Swieżyński zdał. sprawę z konferencji 
z Radą Regencyjną, 


Z inicjatywy posłów galicyjskich od- 
było się zebranie przedstawicieli wszy- 
stkich stronnictw Królestwa Polskiego 
2 wyjątkiem P. P, S. lewicy i socjal-de- 
mokracji, 

Z<branie to miało doniosłe znaczenie, 
gdyż jasno zostało uwypuklone stanowi- 
sko wszystkich stronnictw politycznych. 

Stwierdzono z ubolewaniem brak re- 
prezentantów Wielkopolski, którzy nie 

mozli przybyć, z powodów od nich nie- 
zależnych. 

Posłowie p. Dr. Tertil, Głąbiński, Da- 
szyński w krótkich wywodach przedstawili 
mę skonsolidowania dążeń poszczegól» 

-h partii. Koło Międzypaityjne zażądało 
s i: © rządu, opartego na zaufaniu społe= 
u cusiwa, Trójdzielnicowej Rady Narodo« 
wej, później sejmu, który ma być zwoła- 
ny na b. demokratycznych podstawach. 

Stanowisko lewicy było zróżniczko= 
wane. Większość stronnictw lewicy wy- 
powiedziała się przez usta swoich przed- 
stawicieli za nieaktualnością rządu w wa- 
seaca obecnych, a tent bardziej wzięcia . 

w mim udziału. 

Gdy przedstawiciele Stronnictwa Nie- 
zależności Narodowej i Zjednoczenia De- 
mokratycznego stanęli na gruncie bardziej 
nieprzejednanym, to reprezentant P. P. S. 
(frakcja) uzależnił stosunek partji do PW ona. DRA OSIE 


PEZET SZ SO A O OE EZ KCK 


Odpowiedź Niemiec Wilso= 
nowi jeszcze nie wysłana, 

Berlin 21 paźdz. 

Niemiecka nota z odpowiedzią do pre- 
zydenta Wilsona także wczoraj jeszcze nie 
została wysłana, 

Podjęto znów zmiany, Nota winana 
być w ciągu dzisiejszego dnia wysłana 
i opublikowana, O ile nie zajdą nowe 
dyspozycje co do noty. 


W Turcji. 

Uroczysta instalacja nowego gabinee 
tu odbyła się d. 14 października. W dro- 
dze do Wysokiej Porty zebrane tłumy wi- 
'tały radośnie wielkiego wezyra lzzeta ba- 
szę oraz szeika ul Isłama. Edyk sułtań* 
ski, jako główne zadanie nowego gabine- 
tu, wskazuje zapobiegnięcie skutkom czte» 
roletniej wojny, Oraz zaprowadzenie zgo- 
dy i przyjaźni pomiędzy wszystkiemi war- 

stwami ludnośc 


szłego rządu od jego składu osobistego, 
programu i pierwszych jego poczynań. 
Zaznaczono przytem zgodnie, że przedstae 
wiciele lewicy do rządu, ze względu na 
istniejące warunki okupacyjne, nie wejdą. 


Prasa krakowska donosi, że w naj- 
bliższym czasie ma być zniesiony pod 
Krakowem kordon graniczny między 
Galicją a Królestwem Polskiem. 

Przez cały czas wojny kordon ten 
był klęską dla Krakowa, utrudniająć 
włoścjanom z Królestwa zaopatrywanić 
miasta w artykuły żywnościowe. 


Nadeszła z Berlina wiadomość, że 
wł dze riemieckie zgadzają sę na nie- 
zwsoczne przekazanie administracji w 0+ 
kupacji niemieckiej rządowi polskiemu, 
z wyjątkiem zarządu kopalni i kolei, 

Rząd polski otrzymał zawiadomienie, 
iż po porozumieniu się z właściwemi 
czynnikami może mianować komisarza 
dla etapów. Ma być również ze strony 
rządu mianowany komisarz polski przy 
kolejach. 


Z Krakowa donoszą: 

W myśl oświadczenia, złożonega 
przez przedstawicieli Koła polskiege 
w Wiedniu na posłuchaniu u cesarza 
Karola, powołaną zostanie do życia ko- 
misja likwidacyjna dla rozliczeń między 
życie Galicją, jako częścią składową 

olski, 


że na przewodniczącego tejże komisji 
upatrzony jest obecny minister dla Ga~ 
licji, eksc Gałecki. 


— 


Ze Szwajcarji donoszą na podstawie- 
pism francuskich: W Chicago, w No-' 


wym Jorku i winnych miastach, natych- 
miast po rozgłoszeniu wiadomości o 


hi 
Ze strony poinformowanej podają, 


proklamowaniu niepodległej i zjódno* -. 


czonej Polski, odbyły się wiece publicz 
ne pod gołem niebem, w dzielnicach 


polskich, na których wygłoszono pło- * 


mienne mowy na cześć zmartwychwsta- 
jącej Ojczyzny. Po wiecach ruszyły 
uliczne pochody, w których wzięła też 
liczny udział publiczność amerykańska. 
Na zgromadzeniach rzucono hasło po- 
wrotu po wojnie do kraju, w celu za- 
jęcia miejsca opróżnionego po żywio: 
łach napływowych, siłą obcą i przy po“ 
parciu cbcych kapitałów rozwielmożnio- 
nych na ziemiach polskich. 

| — 


l 


Z Warszawy nadeszła w ostatniej 
chwili wiadomość, iż Rada regencyjna 
powierzyła utworzenie gabinetu p. Jó- 
zefowi Świeżyńskiemu, który misję tę 
prz.jął. Koło międzypartyjne uznaje 
ikadę regencyjną, zaś zgłoszona przez 
posła Gląbińskiego propozycja w tej 
kwestji zostaje cofnięta. Gabinet Swie- 
żyńskiego ma posiadać charakter gabi- 
netu koalicyjnego, w którym lewica i 
Koło międzypartyjne otrzymać mają je* 
cna ową ilość tek, aktywiści zaś — 


mnis j. 


Spisek w Bułgarji. 
„Vossische Ztg.* pisze: 


Jak się dowiadujemy, w Bułgarji ode. 
Aresztowano- 


kryto spisek bolszewicki. 
ponownie radykalnych postów chłopskich 
pod wodzą Stambolskiego, rząd bowiem 
ma dowody w ręku, że zorganizowali wiel: 
ki bolszewicki spisek w kraju. 


Zmiana tronu w Serhkji. 


Z Wiednia donoszą do krakowskiega 
„Czasu“: 

Serbski następca tronu, Aleksanders 
wydał manifest do narodu serbskiego, w 
kiórym zapowiada, że w dniu, w którym 
serbowie napowrót wejdą do  Białogrodu, 


król Piotr zrzeknie się tronu, a on sz 
sie 


mie panowanie. Król Piotr pragnie 
długo jeszcze być królem, żeby dożyć po- 
wrotu do Białogrodu. 


+ Ne 196. 


Jddpowiedź kanclerza Tary= 
bie litewskiej. 


Berlin 20 paźdz. 
„Nord, Allg. Ztg.* pisze półurzędowo: 
Wczoraj przed południem przyjął p. 
tancłerz Rzeszy prezydjum litewskiej ta- 
ryby w osobach prezesa Szaulisa i pro- 
dłesora Woldemara, którzy przedłożyli kan- 
cłerzowi życzenia narodu litewskiego, do- 
ytyczące utworzenia państwa litewskiego. 
‘Książe Badeński w tej sprawie zakomuni» 
*kował owym panom następującą decyzję 
cesarsko-niemieckiego rządu: Jak wiadomo 
z dyskusji w rajchstagu, niemieckie pań- 
stwo pozostawiło samemu narodowi litew- 
<skiemu ustalenie swoich stosunków do 
narodów sąsiednich, jak również i ustale- 
'nie zasad konstytucji. Po tem, jak Niem- 
„<cy uznały prawo narodów do samookreś- 
,„Jemia, musi być pozostawione woli narodu 
„prawo. swej przynależności państwowej. 
ih Nie jest zamiarem niemieckiego 
„kierownictwa państwowego decydować w 
„Sprawach, dotyczących interesów Litwy 
Polski, — istnieje natomiast zamiar 
t przekazania prawodawczej władzy własne» 
mu rządowi litewskiemu. Jest zatem rze- 
“ czą taryby utworzyć tymczasowy rząd 
si przyciągnąć doń wszystkie warstwy i na» 
z rodowości, zamieszkujące Litwę. Utwo- 
<rzenie ogólnego przedstawicielstwa naro- 
«dowego na szerokich podstawzch będzie 
zadaniem rządu tymczasowego. Zapowie- 
* dziane przez ces. rząd niemiecki zamie- 
nie zarządu wojskowego na cywilny 
, uwa się naprzód. Niemiecki zarząd 
cywiłny będzie tylko tak dingo trwał, do- 
póki rząd litewski nie bzdzie go w stanie 
na siebie przejąć. 
Chociaż niemiecki rząd ma życzenie 
możliwie szybko wycofać swoje wojska 
Litwy, jednakże jest on gotów zadosyć 
u:zynić kilkakrotnie wyrażonym życzeniom 
i pozostawić jeszcze chwilowo w kraju 
'wojsko i środki komunikacyjne. Tym- 
«czasowy rząd litewski powinien zająć się 
„utworzeniem milicji i policji krajowej. 


Ukraińska Rada Narodowa 


we Lwowie! 

Lwów, 19 paźdz. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie po- 
słów ukraińskich do Rady Stany i sej- 
mu Galicji i Bukowiny, członków vkra- 
ińskich, [zby panów oraz notablów., Utwo- 
rzono ukraińską Radę Narodową i przy- 
jęto jej statuty. 


Ukrąincy popierają politykę 
Ces. manifestu. 

Lwów 19 paźdz, 

„Neue Freie Presse" donosi, iż Ukra» 
„iski komitet narodowy na wczorajszym 
Peipins wypowiedział się za polityką 

sa podstawie cesarskiego manifestu. 


Ustąpienie gabinetu ukraiń= 
skiego. 

Kijów 20 peźdz. 

Ukraińskie wspólne ministerjum ustą- 
piło. Hetman powierzył utworzenie no» 
wego gabinetu dotychczasowemu preze- 
siwi ministrów Łysonhubowi. 


KRONIKA. 


— Zmiana godzin biurowych: 

Z powoda wstrsymania ruchn tramwa- 
jowego biura magistratu ezynne będą aż 
d: odwołania od godzinie 8 m. 30 rano 

(ak do 3 po poł. bez przewy obiadowej. 

— I techuików, 


Przy łódzkiem Tow. techników powsta- 
"je sekcja chemików. 


— Węgiel dla szkoł ludowych, 


Większa część szkół miejskich otrzy» 
(mała już węgiel na zapas na 2 miesiące, 
' Od posiedziałka rozpoczyua się dowóz 
4 drzewa, 
f — Przysięga ławników, 


Dziś o godzinie 12 w południe pre- 

+ ZES Królewsko-Polskiego Sądu Okręgowe- 

4 „go przyjmował przysięgę od nowomiano= 
t wanych ławników do sądów pokoju. 
— Posiedzenie Rady szkolnej. 


Dziś o godz. 4 i pół odbędzie się 
' posiedzenie Rady szkolnej okręgowej 
pm. Łodzi. 


— Żąiania elektrotethników, 


E ektrotechnicy łódzcy, w liczbie oko- 
gło 300, przedstawili swoim pracobiorcom 
następujące żądania: 

1) Uznanie związku /'zawodowego, 2% 
(8-ie godzinnego dnia pracy, 3) uvormo- 
wania płacy dla monterów samodzielnych 


+ 
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Zaiesienie austrjackiej izby 
panów. 


Z Wiednia donoszą, że, według za- 
pewnień kół nieurzędowych, W przyszłej 
konstytucji austrjackiej nie będzie miej- 
sca na izbę panów. Mówią nawet, że 
zapowiedziane na poniedziałek posiedze- 
nie izby panów będzie ostatnie. 


Poselstwa czeskie, 


Angielskie pisma donoszą: 

Obecne misje czesko-słowackie w 
głównych miastach koalicji mają być 
przemienione w formalne poselstwa. 


Z Sejmu Rzeszy. 


Dziś rano odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Senjorów Sejmu Rzeszy, We wtorek 
22 października o godz. 2 po poł, rozpo- 
czyna się plenarne posiedzenie Sejmu 
Rzeszy, na którem przemawiać będzie kan- 
clerz Rzesży. Następnie rozpoczną się 
powszechne debaty polityczne, które zaj- 
mą przypuszczalnie od 2 do 8 dni. 


Zmiany konstyłucji 
- miemieckiej. 


We wtorek parlament stanie się wi- 
downią wielkiej dyskusji politycznej 
w przedmiocie ostatniej noty niemiec- 
kiej w odpowiedzi Wilsonowi. W zwią- 
zku z tem będą projekty o zmianie kon- 
stytucji. Będą one przewidywać rolę 
sejmu Rzeszy przy wypowiadaniu wojny 
i zawieraniu pokoju, odpowiedzialność 
ministrów i prawnopaństwowe stano- 
wisko kanclerza; urządzenie najwyższe- 
go sądu państwowego i poddanie władzy 
wojskowej władzy cywilnej. Dziś pro- 
jektami zajmuje się Komisja konstytu- 
cyjna sejmu. 


Ostrzeliwanie Denain i 
Le Quesnoy. 


Berlin. 20 października. 

Zachodnie wejście i dworzec koleio- 
wy Denain w dniu 17 października były 
ostrzeliwane 60 strzałami średniego i cię- 
żkiego kalibra. 


„ Berlin, 20 pzździernika, 

Denain w dniu 18 peździernika było 
przez anglików ostrzeliwane ze wszelkich 
kalibrów, Pod ciężkim ogniem znajdowa* 
ły się dworzec kolejowy i Rue de Viile:s, 
Zabito lub raniono 10 mieszkańców. Mia- 
sto Le Quesnoy w dniu 18 pzździernika 
znajdowało się ponownie pod ciężkim 
ogniem artylerji wroga. Miejscowość Fers 
geox na północny wschód od Rethel ró- 
wnież w dniu 18 października ostrzeliwane 
byio przez artylerję wroga, 


Likwidacja? 


Z Totmy donoszą, iż Anglicy wysy- 
łeją z Archangielska drzewo, smołę i ko- 
nopie, gdyż nie spodziewają się dłużej 
tam pozostać. Białogwardziści i Anglicy 
zabijają wszystkich rannych i jeńców. Ro- 
botnicy i niżsi urzędnicy uciekają z Ar- 
changielska. Przebijaą się oni grupami 
przez lasy it bagna, przymierając głodem. 
Z nich tworzą się też oddziały do walki 
z Anglikami. 


do 2 mk. 50 f za każdą godzinę pracy, 
a dla monterów wogóle 1 mk, 75 f, oraz 
dla praktykantów 75 1. za godzinę, 4) 
ubezpieczenie pracowników 0d mieszczę- 
śliwych wypadków i 5) założenie kasy 
chorych, 


— Ze szpitala Poznańskich. 


Zarząd szpitala Poznańskich zwrócił 
się do gminy starozakonnych, by w bud» 
żecie na r. 1918/19 było pomieszczone 
pinnan dla ambulatoijum przy szpi- 
talu. 


— Z Pol, Tow. Gimnastycznego, 


Wezżoraj, w lokalu przy ul. Nawrot 28, 
odbyło się ogólne zebranie członków Pol, 
Tow, Gimnastyeznego. 

Pan Lindner skreślił historję powstania 
i dziełalneści Towarzystwa fłeniejącego od 
roku 1905 fsakońozył weswaniem do zapi- 
sywania się do armii polskiej skoro tylko 
powoła ją rząd polski, wyrażając pewność, 
że wszyscy jak jeden mąż staną, nie cofa- 
jąc się przed obowiązkiem, 

Pan Popilawski dowodził, iż wszelka 
polityka w wojska jest wykluczona i tego 
winni przestrzegać druhowie, którzy wsią- 
pią do wojska, Następnie rozwinął myśl 
jakim być powinien żołnierz polski, 

Przyjęto wniosek zarządu mianowania 
członkiem honorowym b, prezesa Pawła 
Małachowskiego, 

Za pomocą tajnego głosowania 
wybrąni zostali do zarządu pp. Jan Bigalke, 
Luojan Dąbrowaki, dr, Kazimiers Erdman, 
Adam Gostyñaki, Jan Goliński, Wacław 
Hejnowski, Zygmunt Jarzębowski, Wacław 


GAŻE TA ŁÓDZKA 
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Kowalewski, Walenty Kopczyński, Włady» 
sław Kujaj, Antoni Lindner, Teresa Lin- 
dnerowa, dr. Mieczysław Marx, Stefan 
Merta, Feliks Nowak, Józef Nowicki, Kazi- 
mierz Porelawski, Leopold Skulski. 
Do Komisji rewizyjnej na PaA 
azapetsaidR wyborów wszedł p. Franci- 
W»szviewioz, pozostali zaś t. Stani- 
sad Zieliński i Stanisław Jaroszyński. 


— Sprostowanie. 


W piątkowej „Gazecie“ iw notatce „Z 
Polskiego Związku Pracy* błędnie zosta- 
ło wydrukowane nazwisko jednego z człon- 
ków zarzadu, zamiast Sroka Stanisław 
winno być Skorka Stanisław. 


— Ogrzniczenie liczby potiązówa 


Od wczoraj przestał kursować cały 
szereg pociągów pasarzerskich na różnych 
R: Skasowans zostały m. in. pocią» 
gi: N 202 Sosnowiec— Warszawa, przycho- 
dGzący do Warszawy o godz. 4 m. 52 po 
południu; Ne 209 do Sosnowca, odchodzą- 
cy o godz. 2 m. po poł. Na linji Łódź— 
Koluszki pociąg z Łodzi, odchodzący o g- 
4 m. 52 po poł, i z Koluszek o godz. 6 
m. 10 wiecz. Na linji Łóćź— Skierniewice 
pociąg z Łodzi og. 7 m. 39 rano i ze 
Skierniewic o 6 m. 30 wiecz. Na linii 
Aleksandrów— Skierniewice: z Aleksandro. 
wa o g. 8 m. 56 rano, ze Skierniewic o 
godz. 4 m. 45 po poł. 


— Z Sali Koncertowej. 

Wczoraj przy szczelnie zapełnionej 
sali pani Wanda Sienaszkowa wypowie- 
działa dla dzieci cudowne bajki i baśnie 
najcenniejszych poetów polskich. Świe- 
tna artystsa za piękne recytacje nagro- 
dzona była niemilknącemi oklaskami. 


— Środek na ischjas, 


W wiedeńskiej „Med. Klinik” ogłasza 
docent uniw. dr. A, Bum artykuł, w któ- 
rym oznajmia, że wynalazł środek na 
chorobę, zwaną ischjas, będącą rozpo” 
wszechnionem i bardzo bolesnem zapale- 
niem nerwów stawowych. Środek zapew» 
mia dr. B., jest prosty,a w 917 wypadkach 
okazał się skutecznym i albo całkowicie 
wyleczył dolegliwość, albo przynajmniej 
zuacznie pomógł. Jest to poprostu za- 
stzyknięcie bisko netwu, dotkniętego 
chorobą, 150 kubicznych centymetrów roz. 
puszczonej soli kuchennej. Zastrzyknię” 
cie sprawia tylko niewielki ból, a domie- 
szka do krwi małej ilości kalcium-chioratu 
zapobiega gorączce. 


— Ujęcie wyzyskiwacza» 


W ubiegły czwartek wieczorem do 
mieszkania przy ul. Cegielnianej 28 przy* 
szedł jakiś drab i podając się za agenta 
policji zażądaj 1000 mrk. „łapówki,* 
w razie odmowy grożąc, ża oskarży o 
handel mąką. W sobotę zjawił się po 
raz drugi i zażądał już tylio 500 mrk. 
Zawiadomiona policja ujęła oszusta. . 


aa Napady. 


W ostatnich dniach — jak donosi 
„Dziennik marodowy*—dokonano na tery- 
torjum okupacji austrjackc-węgierskiej dwu 
wielkich napadów zbrojnych, które forną 
swą i sposobem przeprowadzenia nasuwa” 
ją przypuszczenie, że są to raczej t zw, 
eksproprjacje, niż zwyczajne napady ban- 
dyckie w celach rabunkowych. 

Jednego napadu dokonano w sobotę 
zeszłą na linji kolejowej Bąkowiec — Ko- 
zieniec. Grupa ludzi, w liczbie około 30, 
dokonała napadu na pociąg, którym koz- 
wój wojskowy, złożony z 2 oficerów i kil- 
ku żołnierzy, wiózł pół miljona koron do 
Kozienic na wypłaty dla chłopów z po- 
wiatu za zarekwirowane zboże. Bandyci 
rzucili bombę, oraz granaty ręczne, Jeden 
oficer jest zabity, kilka osób rannych. Na- 
pastnicy zdołali zabrać caią gotówkę i 
umknąć, 

Władze wdrożyły natychmiastowe środ- 
ki, w celu ujęcia sprawców. Z jakim skut- 
kiem, narazie nie wiadoaio. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się 
przed kilku dniami w Puławach. Do lo- 
kalu, w którym oficor prowadził wypłaty 
za zboże, wpadło 3 ludzi z brauningami. 
Położono trupem « ficera i żołnierza, przy: 
czem kilku z obecnych odniosło rany. 
Napastnicy zabrali następnie pieniądze w 
sumie około ćwierci miljona koron i odje- 
chali. stojącym przed domem wózkiem, 
który czekał na owego olicera, ` 

Zarządzono natychmiast pościg, pod- 
czas którego jednego z uciekaja h za” 
bito, drugiego ciężko postrzelońo, a uze- 
ci zdołał zbiedz z większością łupu, 

Dochodzenia wykażą zapewne charak= 
ter tych napadów. Gdyby to były eks- 
propijacje, to mielibyśmy do czynienia ze 
zjawiskiem, znanem z r. 1905. 

Jak nam donoszą, na tle bezrobocia, 
panującego obecnie w Zagłębiu dąbrow- 
skim, doszło tam do zajść o objawach 
anarchistycznych, 


|_— w A | 12 M A W A W OZ ZY Z, 


3, ~ 


Strajkujący nachodzą, "podobno dwo= ] 


ry okoliczne, rekwirując zboże i zapasy 
żywności. Dokonano napadu, na pociąg 
i ogołocono podróżnych z pieniędzy. 


Jutro we Wtorek, „Ciotka Karola", 
na rzecz niezamożnych uczenic gimna- 
zjum p. Miklaszewskiej. 

Środa, po raz ostatni „Pani preze- 
sowa*. 

Czwartek, premjera 


„Dzi neszege 
życia*, Andrejewa. 


2 SKU. 


KK | 


Oszuści przed są Jem. 


- 


Kr. pol. sąd okręgowy pod przawodałe * 


ctwem sędziego Kampnera rozważał cha= 
rakterystyczną sprawę  Bzajki oszustów, 
rozprawy trwały aż 12 godzin. 

Oto szesegóły: Kupiec Abram Gold- 
stein w listopadzie r. ub. spotkał w bramie 
domu przy ul. Średniej Je 5 swego anaja* 
mego, Mojsesza Norwinda, który mu zapro 
ponował zmianę grubszych rosyjskich bare 
knotów na drobniejsze bez potrącenie 
kosztów prowizji. Goldeteia zgodził sią na 
tę tranzskcję. W tym celu zapozuał @, 
ze ewoim znajomym Fiszerem i umówili sią, 
że się Gpotkają w kawiarai „Tivoli* a pas 
wnym „poznańczykiem', który zmieni pie= 
niądze. 

Po kilku doiach Goldstsin zjawił się 
w „Tsvoh* prayszli rówaież niezaajomy 
i Fiszer. Goldateiu miał przy sobie 80 
storubiówak, 2 pięćsetrublówki i 12 dwu- 
dziestop ęciorublówek, czyli razem 7,000 
rub, i oddzielaie 850 rabe Niezaajomy nia 
miał przy gobie tyle pieniędzy, aby wymie= 
pić, więc zaproponował, aby G. udał sią 
z nim na Główną, Pojechali więc tramwa* 
jem na Główoą 4 tam w mleczarni G. za- 
czekał na nieznajomego, który po jakimś 
czagie zjawił eię z walizką pełną pieniędzy. 
Najpierw wyjął paczkę, zawierającą 200 
sztuk daiemięciorublówek, po przeliczeniu, 
których wyjął paczkę 8165 rublówek gwra- 
cając uwagę, że liczenie jest zbyteczne, 
wobec tego, Że mają Kolejne numery i są 
obanderolowane. Ponieważ numery fakty- 
cznie były kolejne, G. przeliczył tylko 
ilośc paczek, x których każda zawierać 
miała 100 banknotów i sprawdził po obu 
stronach każdej pacski csy zawiera kolejne 
numery, 

Po sprawdzeniu G, wręczył nieznajoe 
memu 7,000 rub, i wyszli razem z mleczarm) 
idąc ulieami Piotrkowską, Ewangielicką, 
Sienkiewicza do Paasaźu Majers, tutaj nie- 
znajomy pożegnał GQ. i rozeszli się, G. za” 
uważył wtenczas na rogu ulicy rozmawia” 
jących dwóch ludzi, jeden był w pelerynie 
i w czapce policyjnej. QG. wsiadł do traure 
waju na rogu Krótkiej, wysiadł koło Cseieł: 
nianej i gdy szedł Cegielnianą na rogu Za= 
chodniej zatrzymali go ci sami ludzie, któ. 
rych widział poprzednio na rogu Passażu - 
Majera i mianując sig ujentanał policii zrobili | 
przy mim rewis,ę, zabierając pieniądze, tylko į 
co wymienione, gdyż są fałszywe, 


G. w obawie aresztowania ofiarował 
resztę posiadanych przy Sobie pieniędzy 
350 rub, wtedy wspaniąłomyślni ajenel 
gwrócili ma jedną paczkę pieniędzy a 2 ras 
sztą umknęli. Gdy G. rozwinął phozkę 
przekonał się, ió padł ofiarą OSZUBIÓW 
którzy zamienili paczką baukaoiów ne 
paczki m pokrojonym czyBtym papierem, 6 
klejonym banknotami, 

Oskarżeni Muksymiljan Jezaitkowskł 
Szmul Fiazer, Antosi Kuflicki i Leon Owe 
ozarak do winy się nie przyznal. 

Fiszer utrzymywał, że G, chciał kute 
pić fałszywa pieniądze więc pośredniczył 
Jezuiikowski tłomaczył, ġo namówił go 
Kuflioki, żeby odegrali rolę ajeatów, Kur 
flicki—że ebciał zrobió „kawał* Goldstei- 
nowi, Owcezarek—ź6 o niczem nio nie wie, 

Po przemówianiu prokuratora i obreńe 
ców sad o godz, lu'/, wieczorem ogłosił 
wyrok, skazujący Kafuckiego na 11/, roka 
więzienia, Jeznuitkowskiego i Owczarka pe 


roku więzieała, Fiszera na 4 miesiące więe 
zienia, 


sanatorion H Krożonnuctieja 


w Otwocku 


po powrocie właścicielki z Rosji przeszłe 
pod zarząd 1 kieruriek lekarski D-ra Wł, 
Czaplickiego, długoletniego lekarza sana- 
torjów Otwockich. 
Zakład otwarty cały rok, 


Nota niemiecka wysłana! 


Berlin, 21 paźdz. „Lokal- 
anzeiger pisze: 
Wczoraj późnym wieczorem 
nota niemiecka do Wilsona 
została wysłana wia Szwaj- 
carjaa 


Za wpływem Holandji. 
we węążdza 


p kla |" zsgoeiamentar= 
"iR wzy, iz zmiany. w 
= <«« © -Ty zaszły naskus 
t '-* m ści z Holandii. 
FE. yi nalzcdja wskazała 
na pewsię Możliwości, jake 
'wynianąć nogą z cofnię- 
gia frontu niemieckiego we 
 Fiandeji. 


Groźba nowej wojny. 


Genewa, 20 paźdz. Pismo „Feuille“ 
4donosi ze źródła holenderskiego: 

Ententa zażądała od Holandji RE 
‘pienia ujścia Szeldy ną rzecz Belgi 
( Wilson: zgodził się na propozycję. O 
(głosowaniu ludności nie było mowy. 
| W sferach politycznych widzą w tym 
| dążność” do wciągnięcia Holandji w woj- 
ahe, by móc użyć w ten sposób prowin- 
teji Maastrich do operacji wojennych. 
` „Voss. Zt”,* dodaje, iż podobnych do- 
iniesień nie naieży brać dosłownie. En- 
itenta dąży jedynie də zastraszenia 
ipaństw centralnych. 


ZĘ” jego godzina. 


GAZET K ŁÓDZKA 


Ostatnie wiadomości. 


Domysły o nocie nie= 
mieckiej. 


Berlin, 21 października. 

„Vorwarts* pisze: Obrady co do osta 
tecznej redakcji noty niemieckiej trwały 
wczoraj poufnie w gabinecie aż do późnych 
godzin wieczorowych. Jest oczekiwanem, 
że opublikowanie tekstu nastąpi wszak w 
ciągu dzisiejszego dnia. Ze obrady tak 
długo się ciągnęły, wyjaśnia się tem, iż 
tworzone uchwały, są nadzwyczaj donośne, 

Także wynika stąd, iż zupełna zgoda 
wszystkich wchodzących w grę czynników 
musiała być osiągnięta, nietylko co do 
treści noty, lecz również co do jej ujęcia 
a nawet stylu, 


Jest ustalone, że nota brzmi pojedna» 
wczo, wykazuje ona zupełną zmianę na- 
stroju kierowniczych sfer w porównaniu 
do dawnych czasów. Będą wyjaśnione 6- 
skarżenia Wilsona w sposób rzeczowy, 
Otwarcie mowa będze o wewnętrznych 
reformach w Niemczech. Nowy krok no- 
wego rządu niemieckiego będzie istotnem 
ułatwieniem pracy dlu tych, którzy z tam- 
tej strony granicy życzą sobie pokoju po- 
jednania, 

Wszystkie oznaki wskazują na to, że 
Wilson nie idzie razem z szowinistami. 
W kwestji zawieszenia broni zdaje się być 
zmpeł .ym zwycięstwo ostrych prądów, ich 
ofensywa skierowana jest przeciw dąże- 
riom pokojowym prez, Wilsona. Zazna- 
cza się zmiana frontu dyplomatycznego: 
podczzs gdy Niemcy stanęły na gruncie 
programu Wilsona, koalicja odsuwa się od 
niego. 

Podczas rokowań pokojowych dużą 
rolę odegra chęć uczynienia Niemców 
bezbronnymi, jeśli Wilson zechce, wybije 


a 


Oddziały Łódzkie: | Zachodnia 31, 


% 11, (róg Sienkiewicza 28). 


E errans Akak a PER 6 Akcyjne Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


Cozabard Akeyjny) 


II Pasaź Majera Ne 11 (róg Sienkiewicza 23). 


zawiadamiają. iż 8 listopada 1918 roku i dni >* wielcy odbywać się 
będzie w sal licytacyjnej przy ui. Zachodniej 31, 


LEC Y TACTA 


celem sprzedaży zastawów nieprolongowanych we właściwym czasie, a zasta- 
wionych w Oddziale I-szym, Zachodnia 31 i w Oddziale Il- gim, Pasaż Majera 
Podczas licytacji prolongata zastawow, wysta” 
wionych na licytację, przyjmowaną nie będzie. Wykaz numerów zastawów, 
podłzgających sprzedaży, będzie ogłoszony w Nowym Kurjerze Łódzkim, 
Procent PE już wpłacszć. 


Rakoczy 


Dla nancyriol: 


yik Kissingen 


o wybitnej skuteczności przy różnorodnych dolegliwościech wojennych. 
uznana przez cały świat przy chorobach przemiany materji, żo” 
łądka, kiszek, wątroby, serca, naczyń krwionośnych i t. d. 

lecznicze i stołowe wody przy katarach, cierpieniach ne- 


Maksbrunnen 


Socjaliści przeciw szowini= 
stom.: 


Genewa 20 paźdz, 

Podług pism paryskich, socjalistyczna 
frakcja izby odbyła nadzwyczajne posie- 
dzenie, gdzie obradowano uad środkami, 
któremi możnaby zwalczać szowinistyczną 
hecę prasową przeciwko Wiłisonowi. Prze- 
widują parlamentarny, oraz także poza- 
parlamentarny atak przez publiczne ob- 
wieszczenia itp. 

Obrady będą trwać przy udziale 
przedstawicieli Związków zawodowych. 


Wschodnie tereny celne. 


Berlin 21 paźdz, 

„Lokalanzeiger* donosi, iż ogłoszono 
jako nalezące do jednolitego terenu cel- 
nego Oberost, podług rozporządzenia 
Głównodowodzącego na wschodzie, cały 
teren Litwy oraz pro wincje baityckie. 


Dążenia Niemców aus!rjac= 
kicie 

Wiedeń 20 paźdz. 

W poniedziałek w  dolnoaustrjackim 
Sejmie przedstawiciele Niemców austrjac- 
kich powezmą uchwałę wielkiego history» 
cznego znaczenia w Sprawie przyszłości 
ich nacji, 

Część Niemców już obecnie wypo» 
wiada się otwarcie, że poszukują  przyłą- 

zenia się do państwa Niemieckiego, gdy 
głowianie odrzucą rowe złączenie Austrji, 


HMiemiecka Rada Narodowa 
w Austrji, 


Wiedeń, 20 paźdz. 
Pisma omawiają utworzenie nie- 
mieckiej Rady Narodowej, która bedzie 


M 108.» 


? 
podstawą przyszłości Niemców austry- - 
jackich. Najważniejszym zadaniem ieję 
narazie będzie aprowizacia miast niea? 
mieckich, w szczególności Wiednia, 
gdyż dostawa żywności z Czech, Moraw, 
Węgier i Galicji już ustała. Został na- 
wiązany kontekt z urzędem aprowiza- 
cyjnym. 


Rząd Czecho-Słowacki. 


Haaga, 20 października. 

Reuter donosi z Paryża: D-r Benes, 
minister spraw zagranicznych rządu cze- 
cho-słow. w Paryżu zakomunikował Pi- 
chonowi, iż utworzony został rząd z Mas- 
sarykiem, jako premierem; rząd zamianu- 
je swych dyplomatycznych przedstawicieli 
w stolicach koalicji. Pichon odpowiedział 
urzędowym uznaniem rządu, 


Skład gabinetu tureckiego. 


Konstantynopol, 13 października, (de- 
pesza spóźniona) Ajentura Milli, Skład ga- 
binetu tureckiego jest następujący: 

Wielki wezyr i minister wojny— lzzet 
pasza; radca państwowy— Reszid A: f; ma- 
rynarka—Reuf bej; sprawy zagr. — Rifaai 
pasza; sprawy wewu.—Fethy bej; finanse 
— Dławid bej; aprowizacja — Dachalal, 
Mukda bej; sprawiediiwość—Haiki effendię 
roboty publiczne— Sia-pasza; nauczanie— 
prof, Said-bej. 

„Nordd, Allg. Ztg.“ dodaje: A więc 
dopiero niedawno mianowany poseł turec- 
ki w Berlinie, Rifaat pasza, dawny amba- 
sador w Paryżu znów opuszcza Berlin.: 
Do nowego gabinetu, wnosi on swe sto- 
sunki i do ster niemieckich i francuskich, 


nią dl i k P 
Stancja AELE 2 paias p diea 


cję, ul. Sienkiewicza 25 m. 5, 


nabyć można w administr. 


rek, pęcherza, kamieniach żółciowych i podagrze. 


1) Program pogadanek historycznych, | (PES 


2) Program geogrukji dla czterood” 
działowej szkoły ludowej 
„GEE 


Siinialna Yo- à 
dy mineralne. 


przy wycieńczeniu, chorobach graezołów, zaburzeniach 


JALBUMY MÓD 
„Faworyt” 


na sezon jesienny i 
zimowy 
obfity wybór mód, setk 
najnowszych modeli, 
Przy pomocy form „Fawo- 
ryt* osoby nie znające zu- 
pełnie kroju mogą przy- 
krawać ubrania, spotrze- 
bowując faknajmiej mater- 


Pk TOD. PR. | M. ÓW. mać 
A FAZ A R AET 


jału, również znoszone juź 

suknie można przerabiać, 

zużytkowując celowo roz- 
maite resztki, 


Sprzedaje: 
Biuro dzienników 
„Rozwój“ Przejazd 8. 


Księg. „Czytaj“, 
ul. Piotrkowska 93. 


r Dirzedny togi 


do DENY U gazif | 
Wiadomość w adm. „O.-1.* 


Luitpoldsprude! w trawieniu, katarze żołądka i E cierpieniach 


kobiecych, katarach dróg oddechowych i t 


Bockieter Stahihrunnen przy małokrwistości, ulednicy, chorobach 

kobiecych organów; wybitne rezultaty 

przy kuracjach odżywczych. 

Butelki napełniane są bezpośrednio z wytryskujących źródeł. Na tem naturalnem napełnianiu 

polega uznana działalmo-ć leczaica tych źródeł wobec tepo bardzo stost wnych dla domowej 

kuracji. Lekarze otrzymują specjalne warunki, jak również bezpłatne próbki Żądać bezpłatnie 

prospektów. Otrzymać je można bezpośrednio od Zarządu Kr. kąpiell mineralnych Kissingen 

i Bocklet. Staje na składzie w hurtowym ssładzie wód mineralnych, 

AW WE w Warszawie, 


pa LZRRZZZRENZZNZNSEORRY 


„BLUSZCZ 


pismo tygod., poświęcone sprawom kobiecym 
Wydawczyni i redaktorka Zofja Seidlerowa. 


Artykuły treści: naukowej, społecznej. pedagogicznej, literac- 

kiej i t. pọ, piór pierwszorzędnych. Beletrystyka: Z. Bartkie- 

wicz, Z. Bossakówna, Ar. Górski, J. Jankowski, Z. Rygier- 

Nałkowska. A. Konar, Z. Rabska, Z. Wojnarowska i w. in. 
Dodatek gospodarski. MODY, 

przep. kueh., rady prakt., formy, wzory, Dodatek powieściowy: 
ADM. WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 41. 

Prenttmerata kwartalna Mk, 9.50. 


PSKSZIWZESEZEKWIKWEWSWZZZZZE 


„cesztki Cegielniana 43 „8n 


Mam zaszczyt zawiadomić mo ą Szanowną Kij 
jentelę, że skład 
* mój różny. h RESZTEK wełn. i bawełm. na meskie i damskie 
ubrania i na palta, a także trykotaży, chustek i innych towarów. 


+ który przez 8 miesięcy był zamknięty, jest znowu czynny. 
( gieiniana 43, w podwórzu. 


Hujnieznwodniejszym 


środkiem na choroby płucne oka- 
zał się podług opinii lekarzy pre- 
parat FAGOSOL, Wszyscy więc 
piersiowo chorzy, p'ucqo chorzy, ast- 
matycy, cierpiący na kaszel, bronchit, 
chrqpxkę, zafegmienie płuc, powinni 
leczyć się FAGOSOLEM. 
FAGOSOL pomógł już tysiącom 
cierpiących. Przy użyciu FAGOSO- 
LUw krótkim już czasie ginie kaszel, 
wzmaga się apetyt i chory nabiera 
ciała. Wyczerpani i wycieńczeni 
chorzy płucni zażywają FAGOSOL 
ze znakomitym skutkiem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Kantor Wymiany Pieniędzy 


JANA HANEMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 2, 


kupuję i sprzedaję RUBLE [Ę 
po kursie giełdowym. 
Losy loterji na stałe i „dniówki“. 


- 4 JA F ia MA. A tl w nNKN.. im. bi. Kw mdb A 


JZRERRZARERRSZRERZY, 


Pie msza 


PRZAZAFCZĄE 


imei leaiat 


chorób zębów i jamy ustnej 
| Sienkiewióza X 83, 


Koncesjonowane biuro 
wynajmu lokali 


„POŚREDNIK 


Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 
Leczeniehomeopatyczne. Od 10—5, 


ce] Dr, S. Lewkowicz 


bo- bez nauczycietá 
Usszgna Ceny state. a 


nauczy się każdy sam 
łatwo prędko, gruntownie na Samouczkach, 
Reussnera po angielsku, francuskt, nie- 
miecku, t onyjeiie Adres autora Złota 6 


i Bezpłatnie 
choroby skórne i weneryczne 
Konstantynowska M i2. 
Przyjmuje: 


6 "KOSZEK 00 KOBACTWA 


PEREAT =  RIEEDIA 


Radykainy środek do tępienia wszelkiego robactwa, jak karaluchy, prusaki 
pluskwy, pchły, mole, muchy i t p i 

uznany i rozpowszechałony na catym Świecie, 

PEREĄT-RIEDLA 
Wwyrabłany z Dalmacejskich ziół górskich, dostarczany w przedwojennej, od 
dawna znanej dobroci, tępi robactwo bezpowrotnie. ; 
Otrzymać można w pudełkach-rozpylaczach 
w aptekach i składach aptecznych 


Fabrykant Ja D. RIEDEL Ak Tow. Berlin 


B Składy Dom Handlowy 
ernard rodek dziwi RY 4. 


OFIAROWANE 
różne mieszkania: 
4, 3,2i 1 pokojowe z kuchniami, 
pokoje pojedyńcze umeblowane, 


Warszawa. Cennik bezpłatnie. 
watoluy (czysto we niana 


Resztki tkana wata) jak również 


resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubra- | 
nia i okrycie, Bostony, szewioty welury 


sklepy pojedyńcze, lokal na interes, | jedwabie na bluzki. Różne wełniane reszt, l 
ki, cajgi, barchany i flanełe. fŁódź, Wi. | 


| is w różnych dzielnicach miasta. Jet, barchany i 
; ws , t, z 
Cebuiki (ul. Przejazd Ne 8) "dg ront, Il p. na pra- 


> is) przyjmuje z”łwuzemia . właś- | fan ELTETE zgubił paszport mem: ecki, 
kwiatowe nadeszły z Holandii , przyj JO EATS r pp usi I za W 70024 wydan: w Lodži! 
oraz nasiona do jesiennego wysie- | Ci-ieti kd -> AB MOSCH, posia- arjauns Rrzyłowska, ul Nowa oo soaa 
wu, polecają składy nasion, dających lo aie do wynaięcia, jak M kartę węclową. ` z 
Le Jasińskiego w Ło dis również i poszukujących lokali. 


Momar Nyk zgubiła paszport niemiecki, 
ul. Andrzeja 10 i w Łęczycy. |- w Łodzi, przy ul. Zielonej %8, 
i; EPa KER APIE NIAE, EROAREA 


Złożyć w są Ka G. Ł. ui, Przejazd 8. 


Panów anie 
od 9—1 i6—8. ed godz. 5—8. 
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ALA maki miana ai 


Redaktor 


Wyde=*ca Jan Groe', | Teen W tioczai Jana Grodka, Łódź, Przejazd 8, 


